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W przyszłość. 


„Sam sonie sterem, żegłarzgin, okrętem... 
' A. Mickiewicz. + 

Stoimy u p'oku kalendarzowego roku 1929. 
Możemy: zgóry ipowierrzieć, że mimo nastroje i ży- 
czenia, aby wraz zę zmianą kalendarza wszystko 
zmieniło się na lepsze — mie zmieni s,ę, prócz 
temperatury, chyba nic. Wszystko pojdzie swoim 
torem, a wszystkie zyczenia mówić będą o dobroci 
serce ludzkich, ale nie zmienią: niczego. 

Tak jest w życiu — wiemy to z własnych do- 
świadczeń, wszak przeżylismy sami już niejeden 
„Nowy! Rok. 

Aby coś zmienić, zwłaszcza na lepsze, trzeba 
wajsiłku, pracy i ofiary ludzi samych. Trzeba Św;a- 
tomoi, woli i PB, hy wiedzieć, co i jak zmie- 
gt gr „0 di ahi no M zapa: WYS | gta! STM I; NETA 
kiem poza tymi czmijkami, czynmk, nazwijmy go 
*irrącjonalnym, to jest nim głęboka wiara w dobroć 
i konieczność dzjeła, które przeprowadzić mami- 

Takie rozumowanie przystoi przedewszystkiem 
Inaziom pracującyru, klasie robotniczej, której nic 


—z nieba nie spada, która w twardym trudzie co- 


„ ji 


s tęjelne, ale, jak bgła qoląd; i 


dzieniym walczy o byt, często o życie samo. 

„Sami sobie sterem, żeglarzem, okrętem" 
jak mówi poeta. Sami sobje miusiny tworzyć to, 
co nazywamy szczęściemi, które jest treścią wszyst- 
kich noworocznych życzeń. Tworzyć to szczęście 
musimy, zawsze i wszęnzje, wśród burzy i niepo- 


— 


koju, przy odglosie „walk i wśrod przejściowej 
ciszy 
W. Te” do mego nie oszczędzi nam nikt 


tuanasci i przeszkód — musimy je usuwać i ła- 

mać, pracą, w ©rodze wałk i ofiar. * 

i Tak mac naprzód — przeszła klasa robotnicza 
ogromną «rogę, dqząc ciągle wzwyż, zdobywając 
coraz większe horyzoniy, by dojść do szczytu, do 
ustroju zorganizowanej, prosukcji na rzecz pracują- 
«ych, — «o socjalizmu 
ta Środki do tego celu, brq w walce ò ten cel, 
pozostaną te same, gdyż im zawdzięcza klasa 
robotnicza dotychczasowe sukcesy. Trosńa o nie, 
gozostanie troską i najwyższym obowiązsiem każ- 
aego świadomego socjalisty. 

Najdonioślejsza broń — to jedność i solidar- 
ność klas pracującej, zorganizowanej w' klasowej 
organizacji zawodowej. Niema dość wielkiej ofiary 
celem utrzymania jej: jedności i shy Organ zacja 
zawodowa pozostanie, jak dotąd podstawą całości 
„eli > i iążei klasy robotniczej. Jest ona nietylko 
ma bronią w codziennej waice o interesy ma- 
będzie, podstawą 

źródłem ŚWiAa- 
„O mie oprze się orga- 
wa spola jziałając z zawo- 
Teng najswonodniejsze wa- 


zwoju  kultaralnego życia mas, 
i «omości: ich duchowej 5 
mizarja polityczna, 
„a0wą, stwarza jej w 


t runki rozwoju. Jeaność, “i sita obydwu, to jeðyna 


„osłoia, jedyny majątek pracującego człowieka. , 

3 W Polsce o osiągnięcia tego celu staje na 

" grzeszkoazie tysiące, trieiności. Przełamać je, poxo- 

naé — cto haslo, koło którego skupić się winien 

wysiłek najszlachetniejszych, dla któych dobro kla- 
4: E 5 


j i 


a w zarz 


NAKŁ: LUD. SPÓŁDZIELCZEGO TOW. WYD. 


O Z PO A PE EE 0 A O O Z M WMI W 


pop zz 


Lwów, Środa 2 stycznia 1929 


OZEK P. K. O. Nr ar 176. 


leys 6 K: 
My AZA tę, KJ - Rok XII 


CENA PRENUMERATY: 
We Lwowie miesięcznie zł 4'20 
x dostawą do domu. 
na prowincji 


Cena pojedynczego egzemplarza 


na całym obszarze Polski 


20 groszy 


Redaxcja i Dyrekoja: 
Lwów, Bykatuska 21, 
Telef. w dzień Nr. 24 — od gods. 
10 wieczór drukarnia 496. 
Admi istraoja: Lwów, Szajnochy 2 

r, Telefon: 19-87. 


niesienie pr * w Winnikach. 


Swietne zwycięstwo P. P.Ś. do Rady m. w Piotrkowie 


Przyrost 56 proc. głosów i 3 mandatów. 


WARSZAWA, 31. 12. (Tel. wł. 
Były się w Piotrkowie wybory 
Wynik następujący : 

Lista Nr. I (samacja 
daty. Poprzednio grupy, 
1-ki, miały 5 mandatów. 

Lista Nr. 2 (PPS) — 6.140 głosów i 15 mandatów. 
Poprzednio 12 mandatów, Przyrost głosów od wypo- 


- W niedzielę od- 
do Rady Miejskiej. 
— 2163 głosów i 4 man- 
wchodzące w skład onecnej 


rów z przed 5 lat — 56 proc, a od wyporów sej- 
mowych — 30 procent. 

Lista Nr 4 (Bund) -- 2.175 gł. i 4 mandaty. Po- 
przednio ő mamdaty, 

Lista Nr. 6 (endecja, — 3.219 gi. i 6 mandatów. 


Poprzednio f.. i 


Sytuacja polityczna w Jugosiawiji. 


Rokowania z przywódcami chorwackimi. 


BIAŁOGRÓD, 51. 12. (AW). Pismo „Wseme* 
donosi, *zekoino z dobrze poinformowanego źródła, 
że pewna wpływowa osoba polityczna wyjechała 
do Zagrzebia celem wdrożenia rokowiań z przy- 
wótcami chorwackimi, którzy ewentualnie zosta- 
ną powołani ua posłuchanie do króla. Dopiero gdy 
przywóccy chorwaccj oświadczą, że są gotowi do 
współaziałania nad SWEDA przesilenia 


t 
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Lista Nr 7 (komunistyczna) umieważniona. Ko- 
imuniści usilnie agitowali za głosowaniem ma ich listę, 
która otrzymała wszystkiego 374 głosy 5 


Lista Nr, ii (sjomiści) 880 gł. g 1 mandat, 00- 
przednio 2 mandaty. 
Lisia Nr. 13 (Poale Sjon prawica; 975 gł i 


1 mandat. Tyleż poprzednio. 

Lista Nr. 15 (ortodossi) 1040 gł. 
poprzednio 1 mandal 

. Udziai głosujących wynosił około 4/9 proc. 

Rada miejska w Piotrkowie liczy 55 radnych. 
W poprzedniej Radzie blok P. P- S, Bundu i Poale 
Sjon prawica liczył 16 radnych, opemie tenże blok 
liczy 2C radnych, czyli ma trwałą a 


U 2 


mandaty, 


pade A 


nastąpi zatwierazenje dymisji gabiietu Koroszeca. 
„Poliłyka” donosi, że rozwiązanie przesilenia zale- 
żeć też Lętzie ud postawy koalicji chłopsko-demo- 
krabycznej. „Polityka” przypuszcza, że Chorwaci 
nie zechcą współdziałać przy utworzeniu nowego 
rząGu, wobec tego obecna koalicja rządowa dalej 
pozostanie u steru, z lą jesnak różnicą, że demo- 
kraci wystąpią z rządu. 


_Strejk tramwajarzy w Katowicach. 


KATOWICE, 31. 12. (AW). W związku Z po- 


wziętą wczoraj późnym wieczorem uchwałą związ- 
ków zawodowych pracowników tramwajowych, 
PE” e z 


pro- 
Lom niedojścia do porozumie- 


uia w sprawie żądań podwyżkowych, w dnin dzisiej- 
szym ustał ruch tramwajowy na wszystkich linjąch 
w mieście oraz na linjach poamiejskich. 

==BE-— 


Nowe prezydjum klubu „Wyzwolenie 


WARSZAWA, 51. 12. (tel. wł.). Dziś przed- 
południem odbyło się plenarne posiedzenie klubu 
„Wyzwolenie ała załatwienia dymisji, którą wicc- 
marszałek Wożnicki wniósł ze stanowiska przewo- 
uniczącego klubu. Decyzję swą motywował wice- 
ma'szałek Woźnicki ' złym stanem zdrowia. Klub 
wybsał ponownie prezeseni wicemarsz. Woźnickie- 
go, ale wzmocniono prezydjumoprzez wybór 4 
wiceprezesów. Wybrano mianowicie pos. Koterę, 
ar. Putka, pos. Roga i pos. Smołę. 
baini a w U CJ 

KOMISJA DŁUGÓW BAŃSTWOWYCH. 

WARSZAWA, 51. 12. (Tel. wl). Dn. 9. stycznia 
obradować będzie sejmowa komisja długów państwo- 
wych. Komisja ma ustalić wykaz długów państwo- 
wych na 1. stycznia 1629 r. 


sy pracującej, jej interes 
mymi Fazesami. 

Na tej arodze jestesmy mino wszystkie trudno- 
ści, wytrwać na miej —— to obowiązek, to cnota 


socjalishj Süni | zwaici, ożywieni uczuciem so- 


nie są tylko odświęt- 


KANDYDACI NA STANOWISKO SZEFA ODDZ. It. 
WARSZAWA, 31. 12. (Tel. wi), Jako kanaydatów 
ua stanowisko szefa Odd. II. klóre opuszcza pułk. 
Schetzel, udając się na stanowisko radcy ambasady 
polskiej w Paryżu, wymieniają gen. brygady Bończę- 
Uzdowskiego, oraz ppnik. sztabu gen. Stamirowskie- 
go. Do czasu zamianowarie nowego szefa obowiązki 
jego pelnić będzie ppułk. Pełczyński 
W Pc 
PIERWSZA ROZMOWA TELEFONICZNA 
ki LONDYN—WARSZAWA. 
WARSZA WA, 31,12. (Tel. wt). Dziś przeprowadzono 
pierwszą, bezpośrednią rozmowę telefoniczną między 
Londyuem a Warszawą, Rozmowa wypadła bardzo 
wyraźnie. 


liiavności i bratorsiwa, dumni z dotychczasowych 
zdobyczy, pójdziemy śmiało w przyszłośc,” realizuy 
jąc tak powszecime, z okazji Nowego Roxn, ży, 
czenia szczęścia i pomyślności. 

A. Hausner. 
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Dziś zniżki ważne. 


| Kino „LEW” | 


Kamień graniczny 1929. 


"W 
Prywatne życie pięknej Heleny 


głównych rolach: MAJJA CORDA, RICARDO OORTES, LEVIS STONE. 


stwo klasy robotniczej, zorganizowanej pod 
sztandarem socjalizmu, wiemy, że rok 1929 


ne ważne wydarzenia. Były na całym świe- 
cie kalastroty żywiołowe: wybuchy wuika- 
nów, powodzie wylewy rzek, zatonięcia o~ 


krętów, wielkie katastrofy kolejowe, zawa- 

lenia się mostów i cały szereg innych ę A 4 " pe 
niejszych, eed a e Ana j W związku & wynikiem konkursu dra- 
Wszysiko lo pochłonęlo w ofierze tysiące matyengo Teatru my Słowackiego "w 
istnień ludzkich, a przedewszystkiem najwie Krakowie, o czem donieśliśmy we_wczo- 
cej zginęło z pośród klasy robotniczej. Nie- | TAlSZYM sda. ze naszego pisma, jak in- 
miłosierny los, szukanie warunków dla | formuje Naprzód”, na życzenie licznych 


radców miejskich prezydjum miasta Kra- 
kowa narazie wstrzymało wypłacenie na- 
gród konkursowych, aż do decyzji Rady 
miejskiej. 

Niektórzy radcy miejscy z różnych 
sironnictw mają zamiar zgłosić wniosek 1) 
o unieważnienie rozstrzygnięcia sądu kon- 
kursowego z powodu ce gru- 
bych nieformalności, 2) o skreślenie na- 


życia wyrwal ich z pośród nas i nie pozwo- 
lił im, aby mogli razem z nami dojść do 
tej nowej liczby1929. 

l gdy lak stoimy u tej granicy, jest na- 
szym  proletarjackim obowiązkiem wspo- 
mnieć tych wszystkich współbraci i współ- 
towarzyszy pracy. uż to ich w tym ubie- 
giym roku zginęło w kopalni, na kolei, ilu 
we [abrykach, przy budowach i inmyjch zar 


będzie dalszym ciągiem walki i pracy o 
lepsze jutro dla nas. Aby to jak najprędzej 
osiągnąć, musimy mieć siłę, mocną wolę, 
kapitał i (dobre plany. A to wszystko może- 
my osiągnąć przez łączenie się w zawodo- 
wych, politycznych, gospodarczych i kulfu- 
ralno- oświatowych organizacjach socjali 
| stycznych. 

Przekraczamy nowy kamień graniczny 
2 pema odwagą i otuchą do dalszej wę- 
idrówki życia- walki o lepszy i sprawie- 
dłiwszy ustrój aiec 


Echa afery literackiej w Krakowie. 


grody za paszkwil na „krakauerów* i 3) 
o przywrócenie pierwszej nagrody do pier- 
wolnej wysokości, względnie o skumulową- 
nie wszystkich trzech nagród w jedną w 
inyśl odpośnego przepisu statutu konkursu 
dramatycznego, 
Ferdynand Goetel zrezygnował 
z przyznanej mu nagrody. 

Ferdynand Goetel, jeden z autorów na- 
grodzonych na konkursie teatru miejskiego 
w Krakowie, zrezygnował z przyznanej mu 
nagrody. 


wodach. Wszak ci wszyscy: nieszczęśliwi po- 
nieśli swoje życie w ofierze dla spoteczeń- 
stwa ludzkiego. I chociaż to społeczeń- 
stwo ludzkie wspólnie od kamienia do ka- 
mienia kroczy, to jednak widzimy, że dla 
małej części była la droga tatwa; i wygodna, 
a dla miljonowej rzeszy klasy: robotniczej 
„była trudną i mozolną. 

Klasa robotnicza nietylko w tym pocho- | 
dzie pracowała na, utrzymanie życia swoje- 
go i innych, ale musiała ustawicznie sla- 

czać walki o sprawiedliwy podział owoców 
swojej pracy. I w te walki rok ubiegły: był 


LONDYN. 34. grudnia. (A. W.) Z Pe- 
kinu nadeszła wiadomość o naprężeniu sto- 
sunków między Rosją a Chinami. Władze 
chińskie zebraly liczne informacje o propa- 
gandzie komunistycznej wśród wojskowości 
i ludności. Rząd chiński wydał ostre za- 
rządzenie w celu sthunicnia propagandy ko- 


nunistycznej. 
także bogaty. Nie wszysikie one skończyły | Tunistycznej. | ; 
się dla nas pomyślnie. To też wkraczając MOSKWA. 31. grudnia. (A. W.) Bardzo 


Rok ubiegły był bardzo bogaty w róż- 
| 


do nowego roku z pelną wiarą w zwycię- | osire antykomunistyczne zarządzenie rządu 


"PANIE Z TORARZYSTAA” 


| stopni afe od Raand ua, nie EAT 4, 
o Galileuszu, Pasteurze, Curie, Conraizie, Ste- 
phensonie, F-anklinie i tysiącach innych genjuszów 
różnych epok i czasów. 

Po sprawiedliwości trzeba jednak przyznać, że 
współczesna niewiasta z „towarzystwa posiada 
pewien zasób słów, nieskooragnowanych pojęć i 
coplątanych chaotycznie wiadomości. Umie na pa- 
mięć kilka frazesów przeczytanych z ekranów fil- 
mowych i zapamiętała całe zwroty z jakichś sen- 
zacyjnych powieści, czy „magazynów“. Ope:ując 
także znajomością kilku nazwisk znakomitych ludzi, 
tworzy sobie z tego wszystkiego rodzaj gulaszu, 
którym w rozmowie częstuje partnera, z dużą swo- 
boaą i bezczelnością. 

Nic sobie z tego nie "obi, jeśli wypośrodkowa- 
nie rozumny gość, w czasie tej rozmowy, zawróci 
nagle białkami oczu'i pocznje sobie obmacywać 
głowę, chcąc stwierdzić, czy jeszcze nie zwarjował. 
Bo i jakże tu ma się zachować facet, giy na jego 
zacytanie, czy pani sama wychowuje swoje dzieci, 
czy też oddała je w ręce guwiernantki — pani od- 
powiada, jakby nic: 

-- Ach, panie, to są przesądy, które według 
teorji Einsteina, dawno już nikogo nie interesują |... 

I dla dodania ważkości swoim słowom, których 
nie powstydziłaby się papuga, dorzuca z nonsza- 
lancją erudyty: „Pan mnie rozumie?... Wszystko 
jest względne!" 

Facet słyszał coś o Einsteinie, wie, że aby 
jego teorję zrozumieć, trzeba koniecznie być wy- 
bitnym matematykiem; przysiągłby, że Einstein 

miał całkiem co innego na myśli, ale nabiera sza- 
| 
| 


Coraz częściej zaarza mi się rozmawiać z pa- 
niami z „towarzystwa, które nie wiedzą o czem 
ze mną mówić. P-awidą, a Bogiem, to i ja nie 
wiem i (dlatego nudzimy się do spółki, jak mopsy 
w czasie kanikuły. 

Naturalnie, że nie twierdzę tego o ogóle pań, 
guyż znam i takie, które potrafią rozmowę popro- 
waldzić nawet z zawodowym idjotą, lub p”ermjo- 
wantjm chaslestonistą. 

Mówię tu o miewiastach wyyjrodukowanych in- 
telektualnie przez Viktora Margueritte, wychowa- 
nych na elipsie parkietu cancjngowego, zdeprawo- 
wanych na kinie, wykształconych na lekturze Mau- 
iycego Decobry i dziwnie upodobnionych ze- 
wnętrznie do wytmierającego już na Zachodzie typu 
pań z Ville Lumiere. 

Spróbuj-no z taką współczesną niewiastą po- 
gawęczić! W dziewięćdziesięciu wypadkach na sto, 
zaręczam, że odechce ci się rozmowy w przeciągu 
ówóch minut. Bo i jakże tu rozmawiać, kiedy 
pani zna zasady chwytów bokserskich å la Tunney, 
ale nie zna gramatycznych form wysławiania się; 
umie wszystkie wierszowane „przeboje“ kabare- 
tów warszawskich na pamięć, ale nie ma elemen- 
tarnego pojęcia o nowoczesnej poezji; wie wszyst- 
kie szczegóły i szczególiki z życia Józefiny Backe“, 
Poli Neg:i, Zuzanny Lenglen, Mistinguet, Gajdaro- 
wa, Harry Peela i pewnego murzyna z jazz-bandu 
z „Café de la Laus“; umie tańczyć yale i black- 
bottona, uznaje kurację parafinową i koniecznie 
chciałaby wziąść sekordi w skoku o tyczce, oraz 
asystować, choć az w życiu przy egzekucji wie- 
szania człowieka — ale nie wie nic, albo bardzo 
mało o najnowszych zdobyczach nauki, o prądach 
nurtujących w sztuce i literaturze, nie ma zielo- 
nego pojęcia o polityce, socjołogji, historji, eko- 
nomji, kuchni i... logice. 

Nie wie dlaczego tramwaj jedzie, z czego się 
robi gaz świetlny, na czem polega zasaia budowy 

fonów i odbiorników radiowych, uje rozróżnia 


cunku ala tak genjalnej kobiety, któ*a go jedną od- 
powiedzią zbiła z pantałyku — i milczy. 

Inny typek kobiecy, karminujący sobie właśnie 
usta przy stoliku w cukierni, opowie ci, giy za- 
rytasz, jak się czuje i jak się bawi: 

— Phi, jak się czuję?... Mijają miraże sennych 
złud, powiedział Konfucjusz i Hans Heinz Evers... 
Życie, to walka, mój panie! Zna pan film: „Gdy 
kobieta zapragnie”?... Nie?.. Otóż pan nic nie 
wie! Kto nie umie tańczyć charlestona, ten wielu 
rzeczy się nie domyśla... 


Konflikt rosyjsko - -chiński. 


chińskiego wywołało w Moskwie wielkie 
wrażenie. Podniecenie w kołach sowieckich 
wzrosło, gdy nadeszła wiadomość, iż rząd 
chiński, zająt stację telefoniczną na ko- 
leji wschodnio- chińskiej w Charbinie. 

Rząd sowiecki wystosowal do rządu 
chińskiego notę protestującą. Jak wiadomo 
zarząd koleji wschodnio- chińskiej, spoczy- 
wa w ręku Chin i Rosji. 


—0— 


iogzidyieć pędzi pod „wodociąg i 
sobie wodę na głowę 

Spróbuj zagadnąć taką niewiastę „z towarzy 
stwa“, np. z dziedziny literatury. Wydyma u- 
steczka, przegłądnie się w puderniczce i jednym 
śmiałym ruchem |podczerńiwszy kredką oczy, od- 
powie ci z powagą bonzy: 

— Mnie, panie, te efekta, obliczone ula pięk- 
noduchów, nie biorą! Mam swój własny sąd. Pel- 
ladan powiedział, że literatura dobiła sztukę, tak 
jak architektura aorżnęła książkę. Jeden Schoppen- 
hauer coś wart, ale i ten był rnasochistą! A czy 
pozatem innych zmartwień pan nie ma? A propos 
— wie pan, że Konopacka wyszła zamąż?.... 

Przecierasz sobie oczy i własnym uszom nie 
wierzysz. Jakto?.. Skąa cna zna Pelladana? A 
jeśli zna, to czyż mógł on kieayś wypowiedzieć 
taką niedorzeczność? Co ma pozatem Schoppen- 
haue: z tem wszystkiem?, Kiedy ta papuzia czy- 
tała Sacher_Masocha? Dlaczego wreszcie był Schop 


puszcza 


'penhauer masochistą ? 


— Tysiąc myśli plącze się po głowie i pa- 
tzysz na niewiastę, jak na Sfinxa. 
— Albo taka morowa, albo idjotka?.. Albo 


ja sam idjotaP — myślisz i urywasz rozmowę. 

Współczesna niewiasta z „towarzystwa“, roz- 
mawiać nie umie. Mówi wiele, ale rozmawiać 
nie umie. Intuicyjnie wie, że do rozmowy, której 
ani ożywić, ani podtrzymać nie umie, trzeba do- 
rzucić kilka zagraniczne brzmiących frazesów, na- 
zwisk i komunałów nie trzymających się kupy 
i po chwili jest już repertuar wyczerpany. Na- 
tr'ęt zdążający do podtrzymania dalszej konwer- 
sacji, trafi na jałową pustkę duszy i mózgu, oraz 
na przerażającą ignorancję wszelkich doniośłejszych 
przejawów życia. Chyba... chyba, żeby rozmowa 
zeszła na sposoby uzyskiwania „linji, na bieg 
z płotkami, skok o tyczce, na jazz w barze, na 
najmodniejszą senzącję dnia z dwoma trupami, 
lub na najnowszy „przebój z kabaretu warszaw- 
skiego. 

O czem inrem, wiele pań z „towarzystwa” mó- 
wić nie umie. 
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„Kopernik“ 


SYLWESTROWA PREMIERA 
WIELK! PROGRAM NOWOROCZNY 


„DZIERNIK 


LUDO w 


„Marysieńka ” 


yoi 


Pla rozpoczecie Nowego Roku 1929 najweselszy program. 


Mistrz 
śmiechu 
ihumoru 


swej jedynej przebojowej 12 aktowej 
komedji p. I 


HAROLD LLOYD wiesosaczex: 


W filmie tym przeżywa Harold Lloyd tysiące udręczeń i bije wszystkie rekordy pomysłowością w przy- 
godach, sensacjach i tarapatach życiowych wywołując huragany szczerego Śmiechu. Początek o godz. 


3 popoł. Zniżki 1 bilety wolnego wstępu aż do odwołania nieważne. 


Dziś we wtorek I, stycznia o godz. 1'30 rano ty Koperniku“ 


Wielki recordowy Pora 


Ceny 
bardzo 
niskie. 


Reakcyjna rewolucja w Afganistanie 


Ruch powstańczy p:zeciw Amanullachowi i je- 
go dziełu "eformaiorskiemu ma charakter reakcyj- 
ny. Świadczą o tem m. in. żądania powstańców 
afgańskich, którzy domagają się od króla ustimię- 
cia z Afganistanu poselstw zagranicznych, niewy- 
syłania studentów afgańskich zagranicę, odwołania 
tych, co studjują zagranicą, a przedewszystkiem 
wstrzymania wszystkich reform. 

Amanuilach wprowadził na miejsce Koranu no- 
we pawo karne i cywilne; powstał wprawdzie ro- 
dzaj paramentu, ale wydat zarazem rozkaz, że 
wstęp na to zgromadzenie narodowe mogą mieć 
tylko ci deputowani, którzy sję zjawią w ubraniach 
europejskich. Swoją gorliwość posunął Amanullach 
tak daleko, że osobiście pilnował u bram parla- 
mentu, by nikt nie przekroczył tego przybytku 
w fezie lub turbanie. Znjóst dalej wielożeństwo, 
zakazał kobietom nosić zasłonę na twarzy, założył 
wyższe szkoły żeńskie. Temi reformami wywołał 
powstanie Afgańczyków, któ zy bronią swych do- 
ujchczasowych przywilejów, a zarazem religii i 
zwijczajów swych ojców. 

Ale to nowe państwo o ustroju kapitahstycz- 
nym potrzebuje pieniędzy na uzbrojenie i va biu- 
rokrację, Amanullach opiera się na inteligencji, 
która kończyła nauki w Paryżu, Berlinie, Londy- 
nie, a nawet w Rosji sowieckiej. Ta inteligencja 


stanowi sztab i poaporę króla Afganistanu, który 
za to oawdzięcza się rozdziełaniem między nią sta- 
i posad. I ta inteligencja oczywiście umie 


nowisk 


energicznie ścjągać podatki. Przeciwko temu bun- 
tuje się ludność. Trzeba było dalej uruchomić za- 
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niedbane, a bogate kopalnie węgla i nafty. Do 
pracy została zmobilizowana miejscowa luaność 
pod kierunkiem inżynierów europejskich. — Lecz 
ciemne masy uważają wszystkie te reformy za no- 
wy rodzaj niewoli. 

Takie jest tło rewolucji reakcyjnej, która objęła 
pożarem wielkie, choć słabo zaludnione obszary 
Afganistanu. 

Trzeba jeszcze wziąć poda uwagę, że w zamie- 
szki wewnętrzne Afganistanu wtrącają swoje trzy 
grosze dwie potęgi, mianowicie Anglja i Rosja so- 
wiecka. Jeszcze przed dziesięciu laty Afganistan 
pozostawał pod protektoratem Anglji. Gwałtowne 
wstrząśnienia, wywołane wielką wojną, rewolucja 
rosyjska, wyswabadzanie się narodów wschodnich 
z pod opieki Anglji — wszystko to wywołało też 
przemiany w Afganistanie, który po roku 1919 u- 
zyskał zupełną niezależność, a dotychczasowy emi: 
(książę) Amanullach został obwołany królem. 

Obecnie rozgrywa tam się charakterystyczna 
komedja: Anglja występuje w obronie szczepów 
afgańskich, czyli popiera rewolucję, a  ,aemokratycz 
na“ i komunistyczna Rosja sowiecka walczy o 
wprowadzenie nowych uf gospodarki Kapitali- 
stycznej, którą gwałtem chce przeszczepić na grun- 
cie afgańskim „zeuropejzowany' Amanauliach. 


Dlaczego mała Austria chce się połączyć z Niemcami 7 


Wynurzenia tow. Rennera. 


Wszystkie stronnictwa we Francji przeciwne 
są tzw. „Anszlusowi”, połączeniu” Austeji z Rze- 
szą niemiecką. 

W tym duchu wypowiedziały się 4 kwietnia 
w Izbie, tego samego znaania jest Briand, najszczer- 
szy zwolennik pokoju i porozumienia. 

Na to stanowisko Francji odpowiada Renner, 
jeden z przywódców! socjalnej demokracji austrjac- 
kiej że wszystkie te stronnictwa i Briand są 
więźniami fałszywego uprzeazenia i że całą kon- 
cepcja pokoju w St. Germain polega na złudzeniu. 


Monatchja naadunajska podzielona została na 
siedm części, z których jedna przypadła Włochom, 
a sześć ukonstytuowało się jako państwa naʻo- 
dowe: Polska, Czechosłowacja, Rumunja, Wegry, 
Jugosławja — Austrja. 

Austrjacy nigdy nie stanowili odrębnego na- 
rodu i nigdy nim być nie chcieli. Austrja przez 
całe stulecia przewodziła Niemcom a Wiedeń w 
tym czasie był stolicą imperjum rzymskiego, nie- 
mieckiego narodu. Próba ukonstytuowania takiego 


z Teatru Mielkiego. 
„Lotnik Ramper“ 


sztuka w 3 aktach z prologiem Maksa Moora. 


Wypełniona sala tcalru świadczyła o 
zainteresowaniu, jakie wzbudziła sztuka. 


Czy zainteresowanie to Dylo wprawiedi- 
wione ” można powiedzieć, że lak. O- 


ryginałny pomysi i sposób przeprowadzenia 
oraz nadzwyczaj siine momenty dramaltycz- 
ne, nagradzają przeci: qgnięcia i przejasksa- 
wicnia, których w dramacie jest dosyć. Bar- 
dzo ważne, że szluka da się wygrać, lo | 
znaczy, daje artyslom wicikie i wdzięczne 
pole do popisu. Oczywiście, możnaby się 
z autorem klócić, że tak, a nie inaczej prze- 
prowadzil rinje psychologiczna bohatera, 
możnaby mu zarzucić, że stworzy! poslać 
— powiedzmy — niesamowitą ale równocze- 
śnie przyznać trzeba, że niesamowile, 
wprost upiorne były waranki, wśród ja- 
kich tworzyły Się zygzaki myśli i czuć Ram- 
pera, tudne do uchwycenia dla normalnie 
wcgetującego osobnika. 

Lotnik Ramper kilkanaście lal przepę 
dzi! na beztudnem, dzikiem wybrzeżu Gren- 
landji; przepędził je po stracie swego to- 
warzysza w najpotworniejszej samotności. 
A kiedy wreszcie przyszło ocalenie, był już 
czlowiekiem pozbawionym wszelkich eet 
człowieczeństwa. Przywrócono żywego tru- 
pa Świalu żywych ludzi, dia których stał 
SĘ M 7 okazem człowieka- zwierzę” 
cia, trakcyjnym numerem programu w 
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cyrku. Publie |" okava 
jego pojawienie się na estradzie czy. arenie 
cyrkowej, jego wygląd, ruchy, sposób przyj- 
mowania pożywienia — podczas gdy: on spał 
wieloletnim, posępnym snem tępoty ducho- 
wej, nie wiedząc o niczem. 

Aż zjawił się „dobroczyńca posta- 
ci sławnego psychjatry, doktora Barbazina, 
który od jego właścicieli kupił go dla swych 
celów naukowych i po roku zabiegów, zdo- 
la! obudzić w nim dawnego człowieka, 
tchnąć w niego z powrotem przekleństwo 
ŻyGt myśl. Lecz ten zmartwychwstłaly, 
który wyszedl z grobowej ciemności letar- 
| su psychicznego, patrzy z bolesnem przera- 
żeniem na balaśliwy, mały światek. w jakim 
odnowa żyć mu kazano. W przepaściach je- 


go duszy, wyłonionej ze snu śmierci, Uli, 
rozjarza się, poczyna goreć tęsknota do 


„itag ojczyzny”, do bezbrzeży lodów gren- 
landzkich, gdzie ongiś ży! dumny i potężny 
niemający nad sobą praw Boga ni ludzi, 
gdzie nie dochodził go, nie ‘mil wzniosle- 
W0 jego zadumania skrzek przyziemnej po- 
sp :oliłości i małości. I la tęsknota staje się 
jego meka, bo uczony lekarz w imię za- 
sad etyki ludzkiej nie chce wypuścić go na 
wołmość, aby nie stal się niebezpieczny dla 
otoczenia: pragnie go uratować dła codzien- 
nego życia i Urhować dla swych dalszych 
eksperymentów — wbrew jego woli. Milość 
kobiety (żony doktora) otwiera mu drogę 
ku wyzwoleniu... ku dzikiej lecz nieujarz- 
mionej krainie wiecznych rodów, gdzie rwie 
się marzeniem ale równocześnie ta milość 
w chwili ostatniej zarzuca nań pęta... i 


noz A A Z PE A 


kraju z państwową suwerennością jest taksamo 
śmiałem przedsięw zięcjem jakiemiby było oderwanie 
od Francji, Burgundji i danjem jej króla oraz 
suwerennošć. 

Suwerenność Austrji jest ironją i przykrą iro- 
nją enumcjacja Brianda, że nie wolno intenpre- 
tować prawia Bamookreślenia naroou w tym du- 
chu, jakoby miał on nawet prawo samobójstwa: 
Austrja bylaby szczęśliwą, gayby mogła dokonać 
tego „samobójstwa, łącząc się z Niemcami. Fa- 
bryki austrjackie nastawione na odbiorców! w lcz- 
bie 50 miljonów, pracuja ala 6 i pół milj.; wege- 
tują — zaledwie, ale gdyby Aust:ja była częścią 
Niemiec, mjałaby anek 66 milj. ludzi. 

Odcięty od Węgie: i terytorjum dziś cze- 
chosłowackiego nie może Wjieaeń zaopatrywać się, 
jak dawniej z zboże, xa*tofle itd., nie może zawie- 
zać skutecznych traktatów handlowych. Wola do 


połączenia się z Niemcami poza koniecznością xko- 
nomiczną jest Gumą *odzinną Anstrji, 
być razem z braćmi. 


która chce 


Ramper załamuje się. Nie opuści tej k'o- 


biety, która mu wszystko oddała. Wstrzasa- 
jacy jest tragizm jego rezygnacji, z jaką 


odąca swe marzenie o białej ojczyźnie 
wolności, by ramionami ogarnąć kochającą 
go i nieszczęśliwa kobielę. 

Tak w skrócie wygląda dramat o niepo- 
dleglym czlowieku, który znienawidzi! ludzi, 
i ukalalogowany porządek życia. Przyznać 


lrzcba, że problem pociąga niezwykle ory- 


ginalnościņnaą lak co do sposobu przeprowa- 
dzenia jak i Ha, na jakiem się rozgryw: 
bije z niego jakaś surowa, groźna moc, 
ta suma, która jest. p oo w spaniałego pro- 
logu. / duszy Rampera, niby z lodowych 
zwałów grenlandzkiej gwi wypromienia 
się bezlitosne, piękne w swym ponurym ma- 
jestacie zimno, które przeraża i sprawia ból. 
Ale dygoce w niem nieukojona tęsknota za 
niepokalaną czystością i swobodą życia, za 
wyzwoleniem z pel pospolilości, choć by to 
wyzwolenie mialo być unicesłwieniem. 


Usterki, wady konstrukcyjne i psycho- 
togiczne” Są oc zywista w sztuce, jest ich 
nawet dużo. Przeciągnięcin w malowaniu 
kontrastów, przeładowanie syluacjami, któ- 
re nic rozwijają loku akcji, trochę niepra- 
wdopodobieństw epizodycznych, a zwłasz- 
cza niewyrażnie i nieprzekonywująco odda- 
ny stosunek Normy do Rampera — to za- 
rzuiy, które szłuce poslawić można. Od- 
działywując ujemuie na sumę odniesionych 
wrażeń, nie psują one jednak potężnej wi- 
zji, jaka narzuca się widzowi. siucha jącemu 
i przyglądającemiu się w pelnem napięcia 
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„Wzrost dobrobytu”. . 


Patenlowani obrońcy obecnego systemu 
rządzenia, najsilniejszy swój argument znaj- 
dują w frazesie: „Wzrost dobrobytu'. 

Argumenl ten jak tarcza, chroni ich 
przed wszelkiego rodzaju atakami. 

A więc: rozwinęliśmy produkcję krajo- 
wą, powiększyliśmy warsztaty pracy, olnzy” 
maliśmy pożyczkę zagraniczną, jednem slo- 
wem, budujemy inwestujemy, uprzemysło- 
wiamy, olo są frazesy, którymi się nieuk- 
stannie szermuje. Nie negujemy. To wszysl- 
ko się zgadza z rzeczywislością, zgadzamy 
się nawet na twierdzenie o wzroście dobro- 
bytu, ale z maleńkiem zastrzeżeniem. Ten 
iwzrosl laobrobyglu tyczy się jedynie bur- 

żuazji. 

Proletarjal natomiast nietylko nie sko- 
rzystał na lepszej konjunkturze gospodar- 
czej, ale w większości wypadków zarobki 
jego spadły katastrofalnie. 

Niejednokrolnie już wskazaliśmy, ŻE 
Połska jesi krajem, gdzie robocizna jest 
najgorzej opłacana 

Pod tym względem sytuacja nielylko się 
nie polepszyla, ale w większości wypadków, 
uległa znacznemu pogorszeniu. Tak n. p. 
w przemyśle górniczym koszly robocizny 
w porównaniu z Anglją i Belgją, wynosiły 
w r. 1925 — 44.8 proc, gdy w woku 1926 
już tylko 40.9 proc., Natomiast koszty ad- 
ministracyjne są u nas znacznie wyższe, niż 
sdzieindziej. 

Składają się na to przedewszystkiem 
niesłychanie wysokie pensje dyrektorów. 

Zaznaczyć należy, że według danych 
dostarczanych przez właścicieli kopalń, 
górnictwo w r. 1925 ponioslo siraly w wy- 
sokości 33 miljonów złotych (w tem 17 
miljonów złotych odliczono na amortyza- 
TAN | I 

W roku 1926 natomiast górnictwo mia- 
to, wedlug tych. samych danych. 50 miljo- 
nów złotych zysku, w r. 1927 zyski le są 
jeszcze znacznie większe. | 

Nic to jednak nie wpływa na zarobki 
robolnicze. Zarobki te są nędzniejsze, u- 
wzgłędniając wzrosl wskaźnika drożyżnia- 
nego, niż w r. 1925. Górnictwo polskie ży- 
je i rozwija się kosztem nędzy: 120.0000 
robotników. 

Z zysków, osiąganych przez baronów 


od początku do końca. Rzecz glęboka w po- 
myśle, polraktowana surowo ale mocna. 

I gra utrzymaną była na odpowiedniej 
wyżynie. P. Strachocki, artysta bardzo wy- 
sokiej miary, zrezygnował z uwyldalnienia 
nieokiełzanego witalizmu, jaki wybuchem 
pierwotnych instynktów przejawia się w 
Ramperze, natomiast z głębokiem odczu- 
ciem oddał Lragedję jego zdeplancgo czło- 


wieczeństwa. Gra tego artysty czysla, jak 
kryształ, 


Dyr. Barwiński miał sposobność uka- 
zać się w roli. która ujawniła wszystkie wa- 
losy tego mocnego, rzetelnego talentu. Naturalna 


powaga, subtelność w cieniowanin rysów 
charakteru, przez co kreacja stanęła na 


przeciwnym biegunie szablonowości, (w ja- 
ką przeciętny aktor ubiera zawsze uczonego 
i profesora) oraz znakomila maska zape- 
wniają tej kreacji trwałą wartość. Z pel- 
nem uznaniem wyrazić się muszę o grze pp. 
Kamińskiej, Żurowskiego. żywej i koloro- 
wiej; nie odniósł sukcesu p. Modrzewski, 
gdyż mówil bardzo cichym głosem, który 
przy akompanjamencie stałego kaszm na 
widowni, gubił się bez reszty ; zupełnie chy- 
biona była p. Jerzmanowska. P. Kuslowski 
trzymał się poprawnie, toż p. Smereczanka, 

Na szczególne uwzględnienie zasługuje 
śliczna dekoracja w prologu: niczawodny. 
p. Bałk spisał się jak zawsze, 

Sztuka stała się senzacją sezonu leatral- 
mego, wobec czego pójdzie ją zobaczyć ka- 
żdy, kto jej nie widział. | 

Artur Cwikowski. 
—0— 
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węgiowych, państwo również nie nie ko- 
rzysła, gdyż zyski te z powodu obconarodo- 
wego kapitału w naszym przemyśle węglo- 
wym, lokowane są za granicą. 

Jak wielkie muszą być zyski w gór- 
nictwie, sądzić można po różnicy kosztów 


własnych kopalń ma wydobycie 1 lonny. 
Tak n. p w r. 1926, według sprawozdań 


Komisji ankielowej, najniższe wynosiły od 
10 do 11 zl, najwyższe 22 — 25 zł. 

Nie ludźmy się, by ci, klórzy pracowali 
z kosztami 22 — 23 zL, na lonnę pracowali 
ze siralą, możemy sobie przeto wyobrazić, 
jakie zyski osiągali pracujący o kosztach 
własnych 10 — 11 zł za lonnę. 

Zaznaczyć należy również, że 

mycajność robotnika wzrosła, 

w łem jaskrawszem przelo świetle wystę- 


puje bezczelny wyzysk pasorzyta kapitałi- | 


stycznego. 
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Prywatne życie pięknej Heleny 
Dziś PORANEK w Kinie „LEW“ 


Początek e godz. 11:30. 


Geny bardzo niskie. 


Nic lepiej przedslawiają się stosunki w 
przemyśle hutniczym. Ostatnio zawarla u- 
mown zbiorowa przemysłowców ze Związ- 
kiem Zawodowym Przemysłu Metalowego 
określa wprost glodowe zarobki robotnicze. 

Przemysli hutniczo- metalurgiczny; znaj- 
duje się obecnie w dobie rozkwitu, pro- 
dukcja jego zwiększyła się o 100 i więcej 
procentów, zarobki robotników - zmalały, 
co się więc dzieje z tymi szalonymi zyskami. 
Odpowiedź brzmi: Wywożone są zagranicę. 

Oto gdzie konslalujemy wzrost dobro- 
bytu, nie jesl on widoczny w nędznych no- 
rach robotników, natomiasi kwitnie on w 


W niedzielę vano Sąd Okręgowy Ww 
Warszawie wyda! wyrok skazujący! Wojcie- 
chowskiego za dokonanie zamachu na radcę 


posclslwa sowieckiego na 10 lal więzienia 
z zaliczeniem areszlu, począwszy od dnia 
1. maja 1928. 


Napad na probostwo w Gnieźnie. 


GNIEZNO. 51. grudnia. (A. W.) W no- | tylko J60 zlotych. Nasiępnie udali się do 


cy zumaskowani bandyci steroryzowali pro- 
boszcza ks. Napierałę, związmi mu ręce, 


zakneblowali usta, poczem przystąpili do 
poszukiwania pieniędzy, których znaleźli 
Z ami NUNAS a 


Sprawy mieiskie, 
Kredyty na rozbudowę miasta. 


Na posieazeniu Komitetu *ozbudowy odbytem 
god przewodnictwem Komisarza Rządu Dr. Nadol- 
skiego, w obecności zastępcy Kom., D7. Obmiń- 
skiego i prof. Dr. Matakjewicza, dokonano wyboru 
zastępcy przewodniczącego w osobie Dr. Obmiń- 
skiego. Z kolei prof. Dr. Matakjewicz złożył spra- 
wozdanie z posiedzenia państwowej Rady *ozbudo- 
wy, która w roku bież. przewiduje kredyt na roz- 
budowę w sumie 100.000.000 złotych. Kwotę tę 
państwowa Rada rozbudowy ma zamiar uzyskać 
przez wypuszczenie obligacy! premjowych. 

Na państwowej Raazie rozbudowy uchwalono 
dalej regulamin Rady oraz program prac komitetów 
rozbudowy. Z porządku dziennego zgodnie z refe- 
ratem st. sekr. Kowalskiego uchwalono udzielić do- 
natkowego kredytu ośmiu jpetentom na wykończe- 
nie budowy wi łącznej sumie 70.000 złotych. Kwo- 
tę tę uzyskano w ten sposób, że niektórzy petenci 
zrezygnowali z krechtu, bądź też nie dopełnili wa- 
runków i ewent. przejdą na kontyngent r. 1929. 

—0— 


Rozporządzenia o sądownictwie 


wchodzą w życie. 

WARSZAWA. 31. grudnia. (A. W.) „E- 
poka“ donosi, iż w dniu dzisiejszym uka- 
że sie w „Dzienniku Ustaw“ 17 rozporzą- 
dzeń wykonawczych do ustawy o sądownic- 
twie, które zostały podpisane przez nowo- 
mianowanego ministra sprawiedliwości p, 
Stanisława Cara. 


Alkohol - mordercą 


BUFFALO, (stan nowojo'ski). Złamany zupeł- 
nie na duchu, skuty kajdanami nad trumną swo- 
jej matki, Stefan Ładowski prosił o przebaczenie 
za swą zbrodnię, jakiej dopuścił się, będąc w 
stanie pijanym. Ładowski składał winę na wódkę, 
kiedy w przystępie szału pijackjego po kłótni 
z matką o pieniądze, wyciągnął rewolwer i dał 
strzał do matki, pozbawiając ją życia. 

Jest on ojcem siedmiorga drobnych dzieci. 

-—0 — 


pokoju siosiry proboszcza, klórą sterory- 
zowałi i mocno  potujrbowali. Bandytów 
sploszyła służąca. i 

= 


Podwyżka cen produktów naftowych 
_ WARSZAWA. 31. grudnia. (A. W.) Od 
Nowego Roku mają być podwyższone ceny! 
produktów naftowych następująco. Cena 
benzyny uegła podwyżce 10 proc., nafty 
| proc., oleju gazowego 5 proe., olejów ma- 
szynowych lekkich 5 proe., ciężkich zaś 
smarowych 5 — 7 proc. 
„do OOOO w + 2... Site 


Zniesienie sądu w Winnikach. 


Wczoraj przedpołudniem Prezydjum sądu we Lwo- 
wie otrzymało telegraficznie wiadomość z Ministerstwa 
sprawiedliwości, że sąd powiatowy w Winnikach zo- 
stał rozwiązany, Zarządzenie wchodzi w życie z dniem 
Nowego Roku. : 

Niespodziewana ta wiadomośc Dyła mielada sen- 
„sacją dla sfer sądowych i prawniczych, tytnpardziej 
że „„Spadła' magle i nieoczekiwanie, Następnie oka- 
zało się, że zarządzenie stało w związku z ireorganiacją 
sądownictwa, która w tym roku wchodzi w życie. 

Agendy zniesionego sądu będą przydzielone do 
sądu lwowskiego. Adwokaci zam. w Winyikach ja- 
koteż sędziowie ędą zmuszeni przenieść się do 
Lwowa. 

Na razie jest to jedyny sąd, który zostal Znie- 
siony 'w okręgu wyższego sądu we Lwowie. 


POLSKA RADA NARODOWA NA LITWIE. 

WARSZAWA, 31. 12. (AW). Z Gdańska do: 
noszą: Wszystkie organizacje polskie na Litw;e 
kowieńskiej zebrały się w Kownie i uchwaliły za. 
łożenie polskiej Rady Narodowej na Litwie, która 
ma [reprezentować mniejszość narodową polską na 
Litwie, bronić interesów Polaków na Litwie, prze- 
krowadzić skoordynowaną współpracę gospodar- 
czych i kulturalnych polskich organizacyj i być 
rodzajem sądu arbitrażowego. 

—:0:— 
POŻAR WILI W ZAKOPANEM. 

ZAKOPANE, 31. 12. (AW). W nocy powsta 
pożar w willi „Maryśka“ przy ul. Chramcówki 
Ogień strawił cały budynek, a straż pożarna nie 
mogła -ozwinąć szerszej akcji, gdyż została za- 
późno zaalgrmowana. W czasie pożaru znajdowało 
się na I. pięt:ze w jednym z pokoji dwoje dzieci, 
których matka była w krytycznym momencie na 
aancingu. Dzieci zostały uratowane. Straty są dość 
poważne. 


Nr. 1 


„Vo.warts' publikuje ciekawe wsputunienie z 
kanonaay na Berlin, dnia 25 grudnia r. 1918 

Tak zwana dywizja ma:ynarki ludowej była 
ogniskiem naj-adysainiejszych tendencyj, które szły 
w kierunku Dot ówia i popierania rewolucji w 
auchu rosyjskiej i urządzenia republiki rad. Ale 
"nie to stanowisko zasadnicze wywołało wyda- 
:zenia, o których mowa moniżej. 

Pertraktowano o przeniesienie z Berlina dywi- 
zji marynarki ludowe ej; której przywodcy godzili 
się na to, pod warunkiem, że marynarzom wy- 
płaci się naprzód sumę 80.000 marek. Rząd odpo- 
wietiział, że pieniądze będą wypłacone, gdy ma- 
"ynarze opuszczą zamek dotychczas królewski i 
oddadzą klucze. 

Wtedy przywódca dywizji Dorenbach rozkazał 
zamknąć bramy kanoclarji państwowej, obsadzić 
telefon i 

uwięzic zuajdniących się w gmachu czion- 
ków rządu. 


Ale inte-rnowanym udało się telefonem zawia- 
domić o zajściu komendę miasta, na której stał 
Wels, który polecił uwolnić więźniów bez roz- 
lewu krwi. Mimo to przyszło do strzelaniny mię- 
dzy załogą auta pancernego i marynarzami, w 
której padł jeden członek a trzech było rannych. 

Marynarze wtedy urządzili atak na komendę 
miasta, wsjmusili żąsanych 80.000 marek i uwię- 
zili Welsa wraz z jego współpracownikami. 

Na interwencję republikańskiej Sokdatenwehry 
w kancelarji Rzeszy udało się skłonić marynarzy 
Go cptszczęnia gmachu komendy, ale Wels po- 
został w więzieniu, do którego znoszono trupy 
zabitych w strzelaninie marynarzy. 

Ebert powołał do pomocy ministra wojny, na 
którego polecenie generał Leguis rozpoczął w wi- 
lie Bożego Narodzenia 24 grudnia. 


kw” kanonadę zamki, 
któcego marynarze oddać nie chcieli. 

Po walce dopiero, w której padło kilka osób, 
zawarty został pokój. 

Podnieść należy, że robotnicy obojętnie za- 
chowywali się wobec tech zajść, tak, że obie 
straj tak zwclennicy demokracji, jak i aposto- 
łowie dyktatury opierali się na wątpliwych ele- 
mentach. Rząd nie skłaniał się do użycia swojej 
władzy, członków! soldatenwchzy republikańskiej, 
rozbrajano, ograbywano, a oni posłuszni rozka- 
zowi nie strzelali. Spartakus mógł tedy chwalić 
się, że soldatenwehra z mim sympatyzuje. ` 

Tak samo bez oporu ,„rewolucjoniści" ci wkro- 
czyli do gmachu redakcji „Vorwórtsu'. Po per- 
traktacjach zamąchowcy odeszli, poď warunkiem, 
że redakcja zamieści na czele numeru upokarza- 


„DZIENNIK FEUDOW 


kanonada w Berlinie przed 10 laty. 


do walki; do strasznego przelewu krwi.» Pano- 
wanie Spastakusa wkrótce się załamało ` 
Socjalna demokracja w walce tej broniła jedy- 
nie swojej wolności i wolności całego ruchu robot- 
niczego przeciw brutalnemu terrorowi ii nietole- 
rancji. e 
Socjalna demokracja najszlachetniejszą potem 
wywarła zemstę na swych przeciwnikach, zapew- 
niając wszystkim zupełną wolność myślenia i de- 
mokrację. Gayty przed .10 laty zwyciężyli byli 
Pucz styczniowy Spartakusa rozpoczął się drn- komuniści, to zwycięstwo to byłoby krótkotrwałe, 
giem obsadzeniem „Vorwórts'u” a Niemcy podobnie, jak Węgry i Włochy, stałyby 
Po aługich „kia K przyszło tym razem | się pa DEF. t 


Podwyżka czynszu dla mieszkań jednoizbowych. 


Jeżeli lokator płacił w czerwcu 1914 r. za wy- 
najem jednego pokoj 10 z}, to opecnie należy zapłacić 
69.05x10 = 6 &t. i 90 gr. więcej 25 gr., czyli raZem 
7 zł. 15 groszy, oraz osobno podatek w wysokości 
8 proceni od czynszu. 

Za wszelkie inne mjeszkania opłatp komornego nie 
uległy zmianie. 


jące oświadczenie. „„Vo.wats' dołączył do niego 
artykuł wstępny, iw «tórym oświadczył, że żaden 
gwałt nie zmusi go do zboczenia z kierunku 
i drogi, którą uważa za dobrą. Na to „Rote 
Fahne“ zapowiedziała redakcji „Vorwóartsu' drugą 
„wizyte“. 


W miesiącu styczniu następuje zwyżka czynszu | 
od mieszkań jednopokojowych i pokoj. z kuchnią. 
Mnożnik do obliczania czynszu wymosi 69.05. 

Czynsz zasadniczy za te mieszkania wynosi obecnie 
61 proc, czynszu z r. 1914, Dlatego też odpadają wszel- 
kie inne dopłaty z wujalkiem opiaty kanałowej 25 
groszy od każdej upikacji, oraz 8-procentowy po- 
datek od lokali który opłaca się zapomocą czeków 
pocztowych. s 
CAE pa 


Czy to uczciwie, panie Michotek 7 


Jak wygląda uczciwość pewnych maj- 
sterków piekarskich, Świadczy następujący 


a. 


Właściciel kamienicy przy ul. Na Skałce 1. 7, emer. 
poczt. N. Wajdowski, uzyskał w sądzie wyrok ru- 


fakt. macyjny swej lokatorki Juljt Matwijów, krawczyni, 

~ Qzeladnik piekarski Wasyl laćków > „| która zajmowała jedno pokojowe mieszkanie po śmier- 
ramienia Zw. Zawodowego, pracowal w | © swego ojca. Przemyślny kamienicznik w up. piątek 
piekarni braci Micbotek, ui. Zaścianek 10, | niespodzianie, przeprowadził rumację, poznawiając lo- 


katorkę dachu nad głową, Mieszkańcy sąsiednich 
reainości, dowiedziawszy Się o tem, wczoraj rano 
wprowadzili Matwijównę z powrotem do tego po- 
koju, wnosząc potrzebne sprzęty. 

Wypadek ten stał się głośny na tem przedmie- 
ściu i „wywołał nieprzychylne komentarze dla nię- 
| iudzkiego kamienicznika. 
RCR OO Koop 


Przesąd, który rodzi zbrodniarzy. 


Miasteczko Jok w północno-amerykańskim sta- 
nie Pensylwania, pozostaje pos w*ażeniem ohydnej 
zbrodni. Dziewiętnastołetni Wiliam Hess, zeznał, 
że zamoraował farmera, którego nawpół zwęgłone 
zwłoki zostały znalezione. 

Hess udał się do farmera z prośbą, by dał mu 
pukicl swych włosów, któych koniecznie potrze- 
bował, by zakląć „Voodoo“, który wedle słów 
słów jego w! straszny sposób prześladował jego 
rodzinę. Gdy farmer odmówił, Hess pobił go drą- 
gien do nieprzyytomności, związał go, poczem nie- 
przytomnego oblał naftą i podpalił. Zbrodnia ta 
świadczy, do jakiego stopnia kult „Voodooizmu“ 
ogarnął już umysły, szerząc się nawet wśród bia- 
łej ludności. Przesądne wyobrażenie o złych du- 
chach, którego wpływ zgubny zwalczać się musi 


przez jedną noc, w zastępstwie chorego to- 
warzysza pracy. Gdy wczoraj “ano, Wasyl 
Jacków zwrócił się do Micholka z żądaniem 
wypłacenia należnej kwoty, za pracę, (en od- 
powiedział. „niech zapłaci (en, klo pana 
tu przysłał, ja nie zapłacę”, gdy zaś roboi- 
nik zażądał energiczniej wypłacenia mu na- 
leżnej sunny, Michotlek wyjąl rewolwer i za- 
czął grozić. 

Jest lo niestychany wypadek, który po- 
tępi niewątpliwie każdy mczciwy człowiek. 
Nieuczciwe postąpienie majslra > Micholka 
oddajemy pod pręgiecż opinji: publicznej. 

Niech pamieta pan Micholek, że odbior- 
com jego nie będzie smakowalo pieczywo, 
mające przedsmak krzywdy robolniczej. 
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GŁÓD NA UKRAINIE. . 

WARSZAWA, 31. 12. (AW). Osoby przybyłe 
z Ukrainy przez Dniestr do Besarabji, opowiadają, 
że ludzie wprost umierają tam z grodu. 752 mająt- 
ków zostało zaewastowanych przez głodną lud- 
ność. W Oaessie i okolicy znajduje się obecnie 
200.000 dzieci przywiezionych z okolic, opanowa- 
nych przez głód. 


ANAREN cc 


W wodzie pod lodem ukrył się przed policjantem. 


W Winuikach, koło Drohobycza, onegdaj w nocy 
jakiś opryszek Ipostrzelii w rękę post. Jana Godzie- 
jowiczą. 'Następnej mocy przodownik Karol, Marcela, 


patrolując (w tej okolicy, przytrzymał jakiegoś oson- 
nika, który porzucił miesiony plecak pod nogi po- 
licjanta i począł ucjekać. Marcela, ścigając go, strze- 
lit, jednakowoż w okolicy stawu w Młynówce ucieka- 
jacy zniknął jak kamień w wodzie. Przodownik prze- 
szuktjąc to miejsce przy pomocy latarki elektrycznej, 
ujrzał ‘wystająca z pod lodu głowę poszukiwanego 


Cynizm = 


„Robotnik Polski“ (SL Zjednoczone, 
Detroit), omawiając orędzie prez. Coolidge'a 
do Kongresu, zamieszcza uwagi, które za- 
stosować można nietylko do Ameryki: 

„Gdy p. , Coolidge chelpi się cynicznie, 
że „nasze narodowe dochody! wynoszą 
przeszło 90 miljardów dolarów, nie ma on 

na myśli żadnego z miljonowej rzeszy! robo- 
tniczej, Której "starczy zaledwie „od łyżki 
do gęby” i ktłóra.od kolebki, aż do gro- 
bu marzy: o zaspokojeniu tysiąca potrzeb, 
których zaspokoić nie jest w stanie. 

Nie miai p. Coolidge na myśli żadnego 
z owych 4,000.000 bezrobolnych, którzy. da- 


arogą ofiar, rozpowszechnia się wśród czarnej 
luaności z ohydnemi ceremonjami, zwracającem: 
oa jakiegoś czasu baczną uwagę władz. 


Straszna eksplozja na samochodzie 


clężarowym. 


WILNO, 31. 12. (AW). Z Kowna donoszą: W 
pobliżu Wilkomierza wydarzyła się straszna kata- 
strofa. Wybuchnął zbiornik benzynu w samocho- 
azie ciężarowym, przewożącym amunicję dla od- 
aziałów pogranicznych. Płomienie momentalnie ob- 
jęły wóz, a granaty zaczęły pękać z wielkim hn- 
kiem. Szofer zginął na miejscu, 3 żołnierzy zostało 
ciężko jporanionych. W ciągu kilku godzin straż 
ogniowa i żołnierze zdołali opanować pożar. 

—— 


Katastrofa kolejowa w Jugosławii 


Pociąg najcchał na skałe:' 


WIEDEN, 34. 12. (Pat). Wetlle doniesień z 
Białogrodu w niedzielę wieczorem nastąpiła kata- 
strofa kolejowa na linji Spalatto — Zagrzeb. Po- 
ciąg pospieszny jdący ze Spalatto najechał na ska- 
łę, która stoczyła się na tor kolejowy. Lokomotywia 
pociągu pospiesznego oraz wagon pocztowy oder- 
wały się od' pociągu. Maszynista został zabity 

—— ' 


osobnika. Pod groźbą zastrzelenia wylazł nieborak 

'z zimnej kąpieli i bez oporu udał się do mieszka- 

nia wójta, Tam stwierdzono, że był to znany Złodziej 

Paweł Cipkajło, zam, w Sielcu, pow. samborskiego. | 
W porzuconym plecaku znaleziono 5 sweterów, która 

Cipkajio skradł w Borysławiu. Okazało się następnie, 

że on to postrzelił post. Godziejowicza. 

W czasie rewizji w domu włamywacza znaleziono 
wiele rzeczy pochodzących z kradzieży. Niępezpiecz- 
nego rzezimieszka odstawiono do więzienia. 

| 


remnie żebrzą pod bramami fabryk o pracę, 
o chich pa wyżywienie swoich rodzin ! Prze- 
milcza p. Coolidge dyskretnie w czyich to 
rekach gromadzą się owe kolosalne do- 
chody, do czyich kieszeni płynie nieuslan- 
nym strumieniem złoto. lnną rzeczą jest 
wiedzieć, ile wynosi „narodowy, dochód”, a 
inną znowu w jaki sposób jesi on rozdzic- 
lony, między jakie warstwy. 

Szkoda, że lego nie ujawniło ani orę- 
dzie p. Goolidge'a, ani leż żaden cenzus fe- 
deralny. Pr zekonaliby: się robotnicy; amery- 
kańscy, że są nędzarzami, w najbogatszym; 
na świecie kraju, gdyż okradają ich Z o- 
owoców pracy kapitalistyczne pasożyty”. 

—$Q— 
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Lwów, ui. Akademiska l. 8, 


Łańcuch prasowy 


z okazji 10-cio lecia. 


Wezwany tow. Hirsch Filip składa na fundusz 
prasowy „Dziennika Ludowego" zł. 5—. 

Wezwany składam zł. 10— na fundusz prasowy 
„Dziennika Ludowego" i wzywam do złożenia odpo- 
wiedniej kwoty Władysława Piotrowskiego, Marjana 
Przyślewicza, Franciszka Kruczkowskiego i Edwarda 
Maxckforda. : St. Landa. 

Wezwany składam na fundusz prasowy ,,DZiennika 
Ludowego" zł, 10— Jan Żyjdaczewski. 


Nowiny z dnia. 


SZANOWNYM NASZYM CZYTELNIKOM, 
TOWARZYSZOM I SYMPATYKOMŃ ŻYCZYMY 
SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU. 


NASTĘPNY NUMER „DZIENNIKA LUDOWE- 
GO“ wyjdzie dnia 3. stycznia o zwykłej po:ze. 

POSIEDZENIE RADY NADZORCZEJ Ludowego 
Spółdzielczego Towarzystwa Wydawniczego odbędzie 
się we środę dnia 2. styczmia 1929 o godz, 6-tej wie- 
czorem w lokalu „Dziennika Ludowego” przy ul. Syk- 
stuskiej 21/IL i 

HOŁD POLEGŁYM BOHATEROM. W ub. nie- 
dzielę jako w dziesiątą rocznicę walk obok miejskiej 
etektrowni ma Persenkówke, odbyło się uroczyste zło- 
żenie hołdu poległym tam Bohaterom. 

Po uroczystem nabożeństwie w kościele św. Mi- 
kołaja ruszył pochód na Persenkówkę z muzyką Bursy 
Dekerta na czele, Wśród uczestników pochodu Znajdo- 
wali się przedstawicjele władz i reprezentanci wszel- 
kich organizącuj i towarzystw, Pod pomnikiem prze- 
mawiał inż, Śniadowski, następnie Zaś orkiestra ode- 
grała szereg pieśni, 

NOWO OTWARTY Magazyn pościeli R. zat, 
Lwów, ul. Chorążczyzny 5, przed kinem „Apollo“ 
poleca: Kołdry 18 zł, — Materace 30 zł. — przeróbka 
kołder 6 zł., materace 8 zł. 

OSZUST W ROLI WŁAŚCICIELA DÓBR. Bo- 
lesiaw Bratkowski, bywalec nocnych „knajp“ i dan- 
cingów, postanowił zdobyć znacZniejszą „flote“ na 
zabawy. Dobrawszy sobie do pomocy jako fakiorów: 
znanego oszusta Wilhelma Landesberga, spržedają cego. 
toripakowe pierścionki za złoto, oraz Jankla Scherza, 
Wilhelma Stahla i Hermana Feldhorna, począł grać 
rolę, wiaściciela dóbr. „Dziedzic! ten kupił na weksle 
motor elektryczny w firmie Ganza przy ul. Legjonów 


za 1.005 zł., który tego samego dnia sprzedał za 500 
złotych niejakiemu Kopyliwkerowi przy ul. Wybra- 
nowskiego. 

Następnie nabył Bratkowski w firmie „ Waga" 


inż. Feidmana przy ul. Janowskiej automatyczną wagę 
i maszynę do Krajania szynek, łącznej wartości 2.060 
płacąc gotówką tylko 14 dolarów. Wagę tę zastawił 
Feldhom u fryzjera Landesperga i Ettingera za 50 dol., 
następnie zaś sprzedał za 50 dolarów. Maszynę do 
krajania szunek Scherz wywiózł i zastawił w Sta- 
nisławowie. i 

Powiadomiona o tem poiicja odszukała Bratkow= 
skiego w mieszkamiu Scherzów, właścicieli realności. 
przy ul. Lindego l. 2, gdzie go aresztowano. Następ= 
nie osadzono w „ulu“ jego spólników. Dalsze docho- 
dzenia w toku. \ 

WŁAMANIA I KRADZIEŻE SKLEPOWE. Wczoraj 
w nocy nieznani sprawcy włamali się do fryzjerni Ka- 
rola Kiebsa przy ul. Skarbkowskiej |. 5, gdzie wybili 
otwór w murze do sąsiednego sklepu bławalnego 
pod firmą Kaszczower i Schwarz. Dostawszy się tą 
drogą do wnętrza, skradli większą ilość towarów 
tekstylnych, wartości 5.000 zł, 

Tej samej nocy włamali się złodzieje do maga- 
zynu firmy Łowicz i Spółka, znajdującej się w real- 


ności przy pi. Marjackim 1. 5 ma lli-gim piętrze, 
gdzie skradli różne towary galanteryjne, wartości 
10.000 zt. 


ZAWALENiE SIĘ SUFITU W M:ESZKANIU. W 
realności |przg ul, Szkarpowej 1. 7 niespodzianie za- 
walił się sufit w mieszkaniu Jakóba Strómera. W 
krytycznym czasie w mieszkaniu znajdowała się Żona 
lokatora, która na szczęście wyszła bez szwanku. 


„DMZSILSNŃ N lak 


apiery, księgi handlowe, teczki, registra- 
tory i wszelkie przybory biurowe poleca 


telefon 48. 74. 5) 


LUDO w 


SARMACJA 


KRADZIEŻ W SZKOLE IM. ŚW. ANTONIEGO. 
Wiktor Brzeziński, dyrektor szkoły im. św. Antonie- 
go przy ul. Głowińskiego doniósł policji, że onegdaj 
w mocy jakis osobnik włamał się do kancelarji tej 
szkoły, skąd skradł dwa sukna stołowe, oraz wiele 
inaych rzeczy, Stąa udał się włamywacz do sali ry- 


ŚĆ 


sunkowej, | gdzie skradł kilka par bucików, kilka 

ręczników, płaszczy, zegarek, liczydło, łącznej war- 

tości 1.500 zł, 4 5 
PODZIĘKOWANIE. 


W imieniu Komitetu Opieki Pozaszkolnej puczu- 
wam się do miłego obowiązku złożenia serdecznego 
podziękowąnia tym 'wszystkim, którzy przyczynili się 
świetnego wyniku „Gwiazdki“ 
szej młodzieży szkół powszechnych w' dniw 23. grudnia 
1928 r. 

Zofja Nadolska, 
przewodnicząca Komitetu opieki poZaszkolnej. 


* PODZIĘKOWANIE. 

Tą drogą składam jaknejserdeczniejsze podzięko- 
wanie, za solidne i szęzęśliwe dokonanie cztarokrotnej 
operacji ocznej i zupełnego wyleczenia mnie pp. le- 
karzom Kasy chorych a to: JWP. Dr. Luftmanowi 
Aleksandrowi, JWP. Dr. Buzathowej Marji, oraz po- 
mocnikowi lekarskjęemu WP. Osiowi Stefanowi. 

Fołcik Józef, funke. poczt. 


LUDZIE CiERCIĄCE NA ZAPARCIE STOLCA i 
złączone z tem choropy kiszki odchodowej jak również 
na przekrwienie organów podprzusza, uderzenia do 
głowy, bóle głowy, bicie serca, piją po ćwierć szkianki 
naturalnej wody gorzkiej Franciszka Józefa z rana i ma 
wieczór, Kierownice, Kimik chirurgicznych wyjaśniają, 
iż przed i po operacjach brzusznych słosują wodę 
FRANCISZKA JÓZEFA z najlepszym skutkiem. Żądać 
m Ape . i Drogorjach. 


Kronika 7 wojewidiwa M 


LUDZIE CIERPIĄCY NA ZAPARCIE STOLCA i 
jowym pomiędzy stacjami Rudą-Talubską i Łaskarze- 
wem na terenie pow. Garwolińskiego znaleziono Zwło- 
ki S54-letniego Władysława Lechomskiego, mieszkań- 
ca twsi Polesie-Rowy, przejechane przez pociąg 1 
zniekształcone, Przyczyny śmierci na razie nie stwier- 
'dzono. Zachodzi przypuszczenie, że Lechomski popeinix 
samobDć jstwo. 

Na linji nowobudującej się olejki wązkotorowej w 
odległości około 400 mtr. od stacji kolejowej Hrupie- 
szów' został przejechany przez pociąg, ponosząc śmierć 
na miejscu 58-letni Stanisław Bojarczuk, robotnik, za- 
trudniony przy mopotąch ziemnych, Bojarczuk jechał 
na platformie naładowanej piaskiem, w chwili kry- 
tycznej stracił równowagę i wpadł pod koła wa- 
gortów, ponosząc śmierć. i 

KRWAWE WESELE. W czasie wynikłej pójki 
ua zapawie weselnej we wsi Obrocz, pow. Zamojskie- 
go, został ciężko poraniony prawdopodobnie bagnetem 
w piersi Jan Bednarz, mieszkaniem wsi Rudka, który 
będąc przewieziony ma kurację do sZpitała, w dniu 
27. grudnia rano zmarł. 

POBITY NA ŚMIERĆ. We wsi Ożarów, pow. 
Lupelskiego w mieszkaniu Agnieszki Wendrochy został 
ciężko popity Stanisiaw Zadura mieszkaniec tejże wsi. 
Popitego przewieziono na kurację do sZpitała, gdzie 
wkrótce zmari. Zmariy Zadura został pobity w cZasie 
wynikłej na tle nieporozumień POS sprzeczki. 
Sprawoy popicia aresztowani. 

RABUNKOWY MORD NA GOŚCIŃCU. Na drodze 
w pobliżu os. Siedliszcze pow. Chełmskiego został 
zamordowany ptzez nieznanych sprawców Jan Lipczuk, 
wiozący pocztę, Sprawcy Zaprali zamordowanemu fo- 
nie z wozem, na którym Znajdowała się skrzynka 
pocztowa, zawierająca 8.560 Zł. gotówką i korespon- 
dencję, poczem zviegii w niewiadomyin kierunku. Po- 
ścig za sprawcami drożono. 


Kommikaty 


„GWIAZDA” urządza w dniu 5. stycznia 1929 r. 
w sobotę ,„Wspólny Opłatek“ dla swych Członków 
i Ich Rodzin. Początek o godz. 8-ej wieczorem. 
Wpisy przyjmuje sekretarz codZiennie w  kancelarji 
Stowarzyszenia. 


urządzonej dla najuboż- | 


| 
| 
l 


Nr. 1 


- 


NADZWYCZAJNE WALNE , ZGROMABZENIE 
„GLIŃSKO"” Spółdzielni wytwórczej pracown. cera- 
miki z ogr. odp. we Lwowie, odbędzie się w nie- 
dzielę, dnia 13 stycznia 1929 r. o godz,* 10-tej rane 
w lokalu własnym w. Zielona 7. 

Porządek dzienny : 

Zmiana statuty $ 1 i § 68. 

W razie praku kompletn odbędzie się Wale 
Zgromadzenie jako powtórnie zwołane tego samege 
dnia o godz, i-tej z tymsamym porządkiem dziennym 
iiw tymsamym. logalu z ważnością uchwał bez wzgędu 
na ilość obecnych. 

Za Raaę Nadzorczą: 
Edward Razowski 
sekretarz. 


ZARZĄD SEKCJI KOBIET P. P. S. zwraca się 
do tych wszystkich organizacji, które udzieliły sub- 
wencji ma urządzenie „Gwiazdki“ Dy zgłaszały 
dzieci, które mają byc obdarzone. 

Każda organizacja zgłosi sześcioro dzieci od lat 
6 do 12 (zapodać wiek i płeć) codziennie w księgarń 
Ludowej, ul. Szajnochy do dnia 5. stycznia. 


Do wszystkich komitetów P, $. $. 


NAKŁADEM SEKRETARJATU GENERALNE- 
GO CKW. PPS. wyszło z druku SPRAWOZDANIE 
Z XAl-qo KONGRESU P. P. S. Sprawozdanie o~ 
bejmuje działalność Partji za okres 1925 r. 
1928 ;:., oraz szczegółowy przebieg obrad Kon- 
gresu w Sosnowcu, wraz z uchwalonemi rezolu- 
cjami. 

Zamówienia prosimy kierować do składu głó- 
wnego „kKsięga:ni Robotniczej”, ul. Warecka 9. 

Cena pojedyńczego egzemplarza wynosi 2 złote. 
Komitety Partyine w arodze organizacyjnej płacą 
Zawegz. IPzł 507g. 
| Sekretarjat Generalny CKW. PPS. 


Jan Szczyrek 
przewodniczący. 


Literatura, nauka i sztuka. 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO 


Wtorek, o 5.30 „Betleem Polskie". 
Wtorek, o 7.30 „Jedna jedyaa noc". 
Środa o T30 „Lotnik Ramper'". 
Czwartek o 7'30 „jedna jedpna noc". 
—0— 

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 
Sroda o 7'30 „Spirytyści”. 
Czwartek o 730 „Spirytyści” 
Piątek o 7'350 ,Spirytyści”. 


REPERTUAR BIURA KONCERTOWEGO M. TUERKA: 

Piątek, 4 stycznia: Bronisław Ginipel, skrzypek. 

aa: 

TEATR WIELKI daje jutro w środę po raz drugi 
sensacy'ną sztukę Maksa Mohra „Lotnik Ramper", 
kbórej onegdajsza premiera wywołała niezwykłe sil- 
ne wrażenie, wśrćd publiczności wypeiniającej szeżel- 
mie widownię teatru i darzącej gorącemi oklaskami. 
staranna i subtelną yee artystów, 

DLA MŁODZIEŻY SZKOLNEJ na sobotnie przed- 
stawienie popołudniowe 5 bm. daje Teatr Wielki ja- 
setka L. Rydła i H. Zbierzchowskiego p. t. „Betieem 
Polskie", Bilety po cenach najniższych nabywać można 
w prywatnem gimnazjum Dur. Kistryna im. Jordana, 
przy ul. Mikołaja 1. 16. 

WESOŁA FARSA pełna bezpretensjonamego hu- 
moru , Spirytyści* świetnie grana przez zespół tęatru 
Małego z dyr. L, Czarnowskim na czele, z powodu 
niezwykiego powodzenia graną będzie codzięnmie do 
końca tygodnia t. j. do miedzieli 6-go stycznia włącznie- 
Zmiżki dla Związków i Stowarzyszeń ważne. 


Sinasos ew KA 
a a 


== 


Repertuar kin lwowskich. 


KOPERNIK: ,„Nieporaczex''. 

MARYSIENKA: „Nieporaczek". 

LEW: „Prywatne życie pięknej Heieny". 
COLOSSEUM: ,Tyrolscy cesarscy strzełcy". 
APOLLO: „Człowiek śmiechu" Conrad Veidt. 
PALĄCE: „Szecherezada". 

OAZA: „Kobieta i bat". 

CHIMERA: „Moralność salonu". 
FATAMORGANA: „Huragan“. 
CASINO: „Skompromitowana 
PASAŻ: „Walka o miljony". 


mężatka”. 


AVENUE: , Mogiła Nieznanego Żołnierza". 
GRAŻYNA: „podła żebrak”. 
PROMIEŃ: „Czerwona tancerka". 

. > 


Nr. 1 


Otwarcie wystawy szkolnej. 


W. niedzielę 50. grudnia otwartą została we 
Lwowie w gimn. im. Batorego wystawa szkolna 
po kwótkiem przemówieniu Kuratora Okręgu Szkol- 
uego dla wsch. Małopolski p. Pytlakowskiego. — 
W myśl stów p. Kuratora cel wystawy jest tro- 
jaki. Ma ona pokazać w centrum Małopolski doro- 
bek prac szkolnictwa tej części Polski, który przed- 
stawiony zostanie na ogólnej Wystawje Krajowej 
w Poznaniu, pokazać rodzicom, czego dokonać mo- 
gą dzieci pod kierownictwem dobrze zorganizowa. 
nej szkoły; aziatwie i młodzieży dać zachętę do 
aalszych wysiłków, a nauczyciclstwu satysfakcję, że 
społeczeństwo ma sposobność ocenienia jego pracy. 

Wystawa obejmuje mnóstwo sał w dwóch bu- 
aunkach, łączących się ze sobą. Podzielona jest na 
pokaz prac szkoły powszechnej, wraz z przedszko- 
tem i pracą oŚwiatowo-pozaszkolną i wystawą 
szkolnictwa średniego i zawodowego. 

Najpiękniejsze i majoryginalniejsze rzeczy, — 
szczególnie z warsztatów pracy szkół zawodo- 
wych uj-zy dopiero wielka Wystawa w Poznaniu, 
jak mówił Kurator. Nie uano ich z obawy przed 
skopiowaniem tychże. 

Z tego, co można było obej:zeć, wynieśliśmy 
wrażenie, ogólne oczywiście, że nauczycielstwo 
prowincjonalne zaooywa się na znacznie większą 
oryginalność w pomysłach i większą samodziel- 
uość w stosowaniu planu naukowego w danych 
crzedmiotach, w których rezultaty nauki dają się 
„zobjektywizować" i okazywać na wystawie. 

Poza rysunkami malutkich dzieci, n;e mamy 
wrażenia, aby młodzież w pracach swych się „wy- 
powianała". Może znajdzie się tu i ówdzie przed- 
częty' w umyśle i planie samego ucznja szkoły 
powszechnej, ale powtazzające się wciąż przed- 
mioty lepiej lub gorzej wykonane, świadczą prze- 
cież, że „temat dziecku jest narzucony, temat, nje 
znoszący innej interpretacji, gGy mowa o jakimś 
sprzęcie, naczyniu, narzędziu. Tosamo „oł AGI 
się da o wyp"acowaniach piśmiennych i kobiecych 
robotach ręcznych. 

Przyznać jednak trzeba, że wykonanie niektó» 
rych przedmiotów jest prześliczne. 

Ogromnie doniosłą jest praca, która umożliwia 
aorosłym  analiabetom zrzucanie ciężkiej hańby 
ciemnoty i otwiera świat książki. 

Liczne wykresy, statystyki i grafikony pokazują 
pochód tej pracy od chwili odzyskania niepodle- 
głości. 


Bezdomni w Warszawie. 


Akcja magistratu m. st, Warszawy w aziedzinie 
pomocy mieszkaniowej bezaomnym datuje się od 
1. pażaziernika 1924 roku, kiedy w kilkunastu 
prowizorycznych budynkach na Żoliborzu i Pową- 
zkach zamieszsiwało 463 bezdomnych. 

Masowe eksmisje z wyroków sądowych, nakazy 
władz administracyjnych, usunięcja lokatorów z za- 
grożonych zawaleniem domów, pożary, napływ 
bezaomnych z prowincji i t. d., zwiększały od 
tego czasu rzesze bezdomnych niemal o setkę co- 
dziennie. 

Specjalnie opracowana tablica ilustruje wzrost 
bezaomnych, zamieszkałych w schroniskach. wi o- 
kresie 4-letnim. 

W okresie tym przybyło 9.471 osób, które ma- 
qistrat ulokował w wybudowanych przez się po- 
mieszczeniach. Pierwotna liczba bezdomnych zwię- 
kszyła się (w tym czasie przeszło dwudziestokrotnie. 

A poza tą wielką liczbą iluż jest bezdomnych 
w dosłownem tego słowa znaczeniu, nie mających 
wcałe dachu nad głową? 


PREZYDENT ODRZUCA UCHWAŁĘ PARLA- 
MENTU. 


PRAGA, 31. 12. (AW). Prezydent republiki Ma- 
sæyk zwrócił parlamentowi uchwaloną przyz Izby 
ustawę, znoszącą zakaz sprzedaży: alkoholu w prze- 
aedniu wyborów. Jest to pierwszy wypadek, że 
grezyaenł odmawia podpisania ustawy sprzeciwia- 
jącej się jego przekonaniom osobistym, Według 
konstytucji ustawa nie wejdzje w życie o ile parla- 
ment ponownie jej nie uchwali. 


== 
CAŁE NIEMCY W MGŁACH. 

BERLIN, 51. 12. (AW). Nad całymi Niemcami 
a zwłaszcza nad stolicą była w' dniu wczorajszym 
tak wielka mgła, iż przewyższała mgłę londyńską. 
Ruch t:amwaji i samolotów został na kilka godzin 
a zgmany. Pociągi przybyły ze znacznem opó- 
teniem. Gęsta mgła prowadziła do 1.000 m. wy- 

sokąści. 


„DZIENNIK 


LUDOWY”. 


Powiatowa Kasa Chorych w Turce nad: Stryjem. 


L. 3380/28. 


Dz. ust. Rzp. P. Nr. 44 poz. 273 podaje się do wiadomości, 
jednej ważnej listy kandydatów z ramienia pracodawców, 


Turka, dnia 23. grudnia 1928. 


OGŁOSZENIE 


wyniku wyborów bez głosowania do Rady Powiatowej Kasy 
Chorych w Turce nad Stryjem. 


Na podstawie $ 24 Rozporządzenia Ministra Pracy i Opieki społ. z 24 marca 1926 


Chorych w Turce: 


OOND RAN 


| 
| 


DELEGATAMI: 
Sternhell Leon, Sokoliki, właściciel tartaku. | 1. 
Ks. Ignacy Kułakowski, Turka, prałat, rz.-kat. , 9 
Schmidt Władysław, Turka, Naczelnik Sądu, 3, 
Dr. Isaak Lubinger, Turka, adwokat kraj. i 
Pulnarowicz Józef, Turka, właściciel reain, 4. 
Friedmann Salamon, Borynia, przemysłowiec 5. 
Erdman Salamon, Jasionka mas., przemysł. 6. 
Matlak Michał, Turka, właściciel realności. T 
Jaworski Władysław, Turka, własciciel realn. | 8. 
Brenes Nachman, Turka, właściciel elektr. 9. 
Majewski Józef, Turka, właściciel realności. | 10. 
Barth Leisor, Turka, kupiec. Mile 
Zahaczewski Józef, Turka, urzędnik Wydz. | 12. 
powiatowego. 4 15. 
Klimek Stanisław, Turka, własciciel restaur. | 14. 
Gottesaiener Mendeli, Turka, handlarz drzew. | 15. 


że wobec złożenia tylko 
wybrani zostali do Rady Kasy 


ZASTĘPCAMI: 
Armatys Stanisław, Turka, restaurator. 
Blitz józef, Turka, właściciel kamieniotomu. 
Pić Kazimierz, Turka, właściciel gruntu. 
Weiss Adolf, syn Eisjga, Turka, handl. mąką. 
Szafrański Marjan, Turka, handel korzenny. 
Szczypko Antoni, Turka, weterynarz powiat. 
jackulak Wiktor, Turka, właściciel gruntu. 
Sawaryn Klemens, Turka, właściciel gruntu. 
Zublikiewicz Józef, Turka, masarz. 
Seeman Salamon, Turka, majster krawiecki. 
Beische: Piotr, Turka, właściciel realności. 
Bała Cyryl, Turka, piekarz. 
Feldman Dawid, Turka, właściciel apteki. 
Kelhoffer Igiiacy, Turka, właściciel apteki. 
Hirth Mojżesz, Turka, przemysłowiec. 


Na podstawie art. 38 Rozporządzenia Ministra Pracy i Opieki społ. z 24, marca 1926 Dz. 
Rz. P. Nr. 44 poz. 273 Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Turce podaje do publicznej wiado- 
mości, że przy wyborach Delegatów do Rady Kasy odbytych w dniu 23. grudnia 1928 r. wybrani zostali : 


Z Grona ubezpieczonych: 


LISTA Nr 
DELEGACI: 223 
Pierogowski Władysław, Turka, rob. firmy 
C. Hentschel. 28. 
Słanisławczyk Gabrejeł, Sokoliki, rob. firmy 
Dr. Aalersberg. y 
Skobierszi Wiktor, Turka, rob. firmy Blitz | 1. 
Emanuel. 2 
Perucki Wiktor, Turka, 1nurarz. 3 
Nistel Moritz, Turka, urzędnik f. C. Hentschel. 
Smolnicki Michał, Soxoliki, maszynista firmy | 4 
Dr. Adlersberg. : 
Potykanowicz Józef, Tika, murarz. A, 
Hagle* Emanuel, Jawora, urzędnik firmy Kar- 
patodendron. 6. 


Steliński Józef, Jasienica Zamkowa, "ob. f. 
Frey i Keller. 7 


Swatek Karol, Turka, kowal firmy Godulla +8. 
Tow. Akc. 9. 
Wójcik Stanisław, Sokoliki, rob. firmy Dr. 
Adlersberg. 10. 
Wild Franciszek, Turka, kowal firmy C. | 11 
Hentschel, 12 
Janów Jan, Sokoliki, robotnik firmy - Feiwel 
Adleesberg. F 13. 
Furmańczuk Józef, Sokoliki, rob. firmg Dr | 14. 
Adlersberqg. 
Hornberger Jan, Sokoliki, rob. firmy Dr. | 15. 
Adlersberg. 16. 
Szewczuk Mikołaj, Turka, rob. firmy C. | 17. 
Hentschel. 18. 
Schindler Benjamin, Turka, rob. firmy C. | 19. 
Hentschel. 
Turski Jan, Turka, murarz. 20. 
Kopystjański Seweryn, Borynia, urzędnik f. | 21 
Godulla Tow. Akc. R 
Kierstnik Józef, Turka, ślusarz f. C. Hentschel. | 22. 
Schwind Adolf, Turka, urzędnik f. Godulla | 23. 
Tow. Akc. i 
LISTA Nr. 
DELEGACI: | 
Turski Tadeusz, Turka, murarz firmy Eigler ik 
Hersch. 
Schein Moses. Turka, solicytator adw. u | 2. 
Machnowskiego Bron. 3 
Paziuk Jan, Tuska, cieśla f. Liniewicz Anarzej.'| y 
Miciak Łukasz Turka, rob. firmy Górnośląskie | 5, 
Tow. Akc. | 
Szpakowski Józef, Turka, stróż firmy I. Potok. j 6. 


Keiper Jan, Sokoliki, rob. firmy Dr. Aalers- 


berg. | 
Landwehr Filip, Turka, rob. f. Horowitz. 


2. 

Marczak Antoni, Sokoliki, rob. firmy Dr. 
Adlersberg. 

Kupferberg Leon, Sokoliki, urzędnik firmy Di 


Adlersbeng. 

ZASTĘPCY: 
Pięta Stanisław, Turka, inurarz. 
Perucki Leopold, Turka, urzędnik magistratu. 
Furmańczuk Michał, Sokoliki, robotnik firmy 
Dr. Adlersberqg. 


. Diamand Maurycy, Boberka, urzędnik firmy L. 


Potok, 
Sagan- Bohaczek Józef, Sokoliki, robotnik firmy 
Dr. Adlersberg. 
Micek Michał, 
qendron. 
Majewski Andrzej, Turka, profesor gimnaz. 
Schliesse Zygmunt, Sokoliki, urzędnik. 
Placykiewicz Józef, Turka, werkmistrz tirmy 
Hentschel. i 
Burjan Marcin, Turka, ślusarz. 
Janów Kłym, Sokoliki, rou. firmy Adlersberg. 
Josefsberg Szulim, Turka, robotnik firmy 
Hentschel. 
Müller Antoni, Sokoliki, kierownik kol. las. 
Manaster Moses, Turka, urzędnik firmg Hirth 
Moses. 
Mizinjak Jan, Sokoliki, maszynista kolej. las. 
Dac Stefan, Jawora, rob. f. Karpatodendron. 
Schatten Dawid, Turka, rob. f. C. Hentschel. 
Iwanicki Michał, Turka, rob. f. C. Hentschel. 
Śmiałowski Kazjmierz, Boberka, maszynista f. 
Potok. 
Stojak Jan, Sokoliki, 
Dańkowski 
Rdlersberg 
Czyżyk Michał, Turka, murarz. 
Schindłey Jada, Turka, urzędnik f. L. Wein- 
garten. 


Jawora, rob. firmy Karpato- 


rob. f. Dr. Adiersberg. 
Kazimie:z, Sokoliki, nob. f. F. 


4. 

ZASTĘPCY : 
Bobowski Józef, Turka, robotnik firmg C. 
Hentschel. 


Treiber Salamon, Turka, murarz tirmy Reiter 
Majer. 

Bielawa Władysław, Turka, cieśla. 
Suszycki Jan, Turka, cieśla f. Proświta. 
Kosak Sylwester, Turka, maszynista f. Wein- 
garten. 

Niewiadomski Franciszek, Sokoliki, kowal f. 
Dr. Adlersberg. 

Entne Moses, Turka, czelaanik kraw. firmy 
Seeman Salamon. 


Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Tarce nad Stryjem. 


8 „WEZ E NIN TITIK C WADRO WAR: Nr. 299 


Smaki do wódek, mydła toaletowe itp. poleca Józef | 
KOLEŻANSKI, ul. Batorego l. 34 a. 


ekiemnia Jurkiewicza, Sykstuska 21, poleca na Święta 
torty, serniki, przekładańce I ciasta deserowe. 


| pużodKoni zgubiona książeczkę wojskową wydaną 
przez P. U. Lwów, na nazwisko Franciszek Raut. 


PROSZEK: 


` IF 
„KOGUTEK” 

Pota omostyc” M 

ya „UstówA: WAJUPORCZYWSZY 


Księgarnia budowa, Szajnochy 2 
poleca następujące książki: 
Przepisy sygnalizacji na kolejach polskich . ; A . ZŁ 3— 


Przepisy egzaminacyjne dla pracowników P. K. P. - 2— 
Hamulce kolejowe oraz przepisy służbowe dla kierow. parowo- 


S4 BÓL GŁOWY. 


zów, palaczy, kier. pociągów, konduktorów i służby przetokowej |. 
Przepisy służbowe dla konduktorów przy pociągach osobowych —. 
Ulgi i zniżki pozataryfowe dla pasażerów, ważne na Polskich 
Kolejach Państwowych 
Geografja Kolejowa dla użytku pracowników kolejowych, do egza 


B) ; rz : r | minów zawodowych z mapą kolejową 
dznacożenie Zbiór Ustaw, rozporządzeń i przepisów Polskich Koleji P 1. 
„Zo «c maŚćĆć|| dla użytku Pracowników kolejowych do egzaminów zawodowych 

> (z kogutkiem) Inż. Jan Cholewo, Mosty kolejowe budowa i utrzymanie, dla użytku 

R. M. Z. Nr. 28. techników drogowych . : ; z 5 . : f ' 


leczy i goi ranki powstałe od odmro- 
żenia, oraz zapobiega odmrażaniu się 
e kończyn. Sprzedają apteki i drogerje. 
Żądać wyraźnie Głaseokiego. "EG 


Tam kn przemysł k rajowy 


| 
l 
| 
l 
żądając i kupując wszędzie tylko znakomitą ; | w Kałuszu. 
| 
j 


[CZEKOLADĘ 


wyrobu polskiej fabryki 


Jana Hoflingera 


z marką „ERA we Lwowie. 
Gaza 


ODODO 
FABRYKA WĘDLIN 


JAN COMI 


poleca znane z dobroci 


Powiatowa Kasa Chorych 


L. Nr. dz: 3217. Kałusz, dnia 27 grudnia 1928 r. 


Sprostowanie Ogłoszenia 


vo wyborach Delegatów do Rady Powiato- 
wej Kasy Chorych w Kaluszu 
z dnia 18 grudnia 1928 r. L. dz: 3127/28. 


Po myśli reskryptu Okręgowego Urzędu Ubezpieczeń we luwo- 
wie z dnia 22 grudnia 1928 r. Nr. dz; 16.968/28 oraz wskutek 
zaszłych pomyłek w druku, Zarząd Powiatowej Kasy Chorych 
w Kałuszu zawiadamia i ogłasza, iż termu wyborów Delegatów 
do Rady Powiatowej Kasy Chorych w Kałuszu prze- 
suwa się ma dzień 17 marca 1929 od godziny 8-mej bez 
przerwy do godziny 20-tej, oddzielnie dla praeodaweów i oddziel- 
nie dla ubezpieczonych w lokalu Powiatowej Kasy Chorych w Ka- 
łuszu ul. Słowackiego. 


po myśli rozporządzenia Ministra Pracy i Opieki Społecznej w spra- 
wie przepisów wyborczych dła Kas Choryek (Dz. U. Rz. P. Nr. 


1 E E WE. _] 
T 44 poz: 273), złożonych «ddzielnie dla pracodawców i oddzielnie 
własnego dla ubezpieczonych z tą uwagą, że uwzględnione mogą być, tylko 
wyrobu te listy, które będą doręczone Zarządowi Kasy najpóźniej na trzy 


tygodni przed dniem wyborow t. j. najpóźniej w dniu 23 lu- 
tego 1929 r. w godzinach urzędowych od godz. 8-mej do godz. 
14-tej. 


Fabryka: ul. Zborowskich 44. 


Główny skład: ul. Łyczakowska 15. 
Tel, 26-51 i 48-72. 


OZ 


Dyrektor: Przewodniczący Z Pi 


| 

| 

H 

| Wobec powyższego wzywa się do składania list kandydatów, 
| (-) Aleksander Janicki. (-) Andrzej Lewicki. 
Let 


Za 1 wiersz mm. 1 PEN "Y 40 mm.) za tekstem — 15 gr. Nadesłane 40 gr. (szer. 80 mm.) 


L 
CENNIK OGŁOSZEN: po kronice 55 gr., w tekście (kronika, repertuar) 70 gr., na pierwszej str. 80 gr, drobne ogł: 3 


szenia zwykłe za słowo 8 gr., kupno i sprzedaż 10 gr. Cała stronica 300 Zł., pół str. 150 zł. Ogłoszenia zamiejscowe o 25'/, drożej, zagr. o 50%. 
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